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( P rzełóż.- z tłum ? N ie m :  )

R ys Ogólny.
W  rok po ^wyprawie woienney ukończo- 

j n&y b itw ą  pod Frid landem  i poko iem  T y lży ­
c k im ,  rozkazano oddzia łow i w k tórym  s łu ­
ży łem  opuścić Prusy  dla udania się do H isz­
panii. M iałem  przeto sposobność p o rów ny­
wać dwa mi,edzy sobą różniące się sposoby 
w o iow an ia ,  to rest, bóy z w  oysfcieni, i  woy- 
nę  z N arodem  opierającym się zapalczywie 
postępom  zwycięskiego nieprzyiaciela.

Toczyliśmy w Niemczech walkę z luda­
m i  podległemi R z ą d o m , któryph skład był 
w  duchu woyskowym.

Kiedy która prowińcya Niemiecka przez 
Francuzów zaiętą została i n\edochoi!ziły iuz 
do niey rozkazy iey władzcy, na owczas lud 
m n iey  przywykły do sam ow olnego działa­
nia , n ie śm ia ł  nic przeciw n am  przedsię­
brać. Rząd mieyscowy ulegał woli zwycię­
scy, szlachta zaś któraby m ogła p rzew odn i­
czyć w p o w s tan iu ,  przyzwyczajona do chwi­
low ych  ucisków jakich się żołnierz dopuszcza, 
znosiła  cierpliwie klęski towarzyszące woy­
nie.

W ładza duchowieństwa nad P ru sk im  lu­
dem  była ograniczona; reforma bow iem  
p rzy t łu m iła  m a c  iaką  w n iek tórych  kato li­
ckich kraiach m ianowicie  w  Hiszpanii Xięźa 
dotąd  zachowali. Uczeni m ogliby  w p raw ­
dzie m ieć  dzielny w p ływ  na u m y s ł  ludu  i  

_ przyłożyć się do popierania zamiarów Rzą<< 
d u ,  rzadko atoli używano ich pom ocy w  p u ­
blicznych sprawach. Sława naukow a  stała się 
je d y n y m  celem ich -usiłowań; uchylali się 
p rze to  od przedm io tów  stosow nych  do obe­
cnych wypadków. Rzeczywista potęga roz­

m aitych  państw  Niemieckich polegała n a  
w o y sk u ,  ich byt polityczny zależał zupe łn ie  
od  dzielności lub też  od słabości Rządu.

Po łożen ie  p a  wet. sprzyjało zwycięscy; 
-na rozległych b o w iem  rów ninach  p ó łn o ­
cnych Niem iec n ie ła tw o  m o ż n a  było opierać 
się postępom  nieprzyjaciela. M ałe oddziały 
potrafiły u trzym ać w posłuszeństw ie znaczną 
przestrzeń ,kraiu i zabespieczyć wszelkie po ­
trzeby dla woysk naszych. Gdyby się poie- 
dyńcze, t łu m y  m ieszkańców  przeciw n a m  0 - 
burzyć w aży ły ,  nieznalazłyby bespiecznego 
schronien ia , a nad t o ,  do spokoynego i p o ­
rządnego życia przyzwyczaieni Niemcy, by­
li dalekiemi od zamiarów tchnących rospa- 
czą i wtedy tylko takowe przedsiębrali, kiedy 
zniszczyć usiłowano ich narodow e z w y c z a j



W  zdobytych k r a ta c h  n ie ob aw ia l i ś my  eię 
m i e s z k a ń c ó w ,  woyna  toczyła 3ię iedynie z w o y -  
s k i e m  bardz iey  chęcią s ł awy aniżel i  n i e naw iśc ią  
o ż y w i o n e m .  P o m y ś l n o ś ć  oręża zależała od 
ko le i  dzia ł ań  w o i e n n y c h ,  od  g o r l i w o ś c i , od 
w y t r w a ło śc i  i zdolności  w o d z ó w ,  k tó r zy  w 
po t rz e b ie  z n i e z m i e r n ą  szybkością  w p o ł o ż e ­
n ia ch  s t a n o w cz y ch  s tawal i  z l i c zn e m i  hu fc a ­
m i .  U n i k a n o  u ta rczek  powiększa iących  li­
czbę n ie sz c z ę ś l iw y c h , n ie p rzy no szą cy ch  ogól-  
n e y  kor zyś c i :  za m ia ry  d ow ód zc ó w  n i e b y ł y  
m i ę s z a n e  o b u r z a n i e m  się ludu .

W  N ie m cz ec h  na leż a ło  n a m  tylko Rz ąd y  
i  si łę zb r o y n ą  pok ona ć .  W  Hi sz pan i i  o w s z e m  
n ie b y ło  i u i  woyska ani  R z ą d u ,  pod ów czas 
g d y ś m y  t a m  walczyć śpieszyli .  Już Cesarz 
N a p o l e o n  za ią ł  b y ł  H i s z p a n i i ą '  i Po r tu ga l i i ą ,  
z m u s i ł  do ucieczki  ich W ł a d z c ó w  lub  po y -  
m a ł  w n i e w o l ą ,  i r o z p r o s z y ł  ich zastępy.  Nie  
w e z w a n o  nas  do H iszpan i i  dla po tykan ia  się 
z  w o y s k i e m  r e g u l a r n e m ,  lecz dla walczenia 
z  N a r o d e m ,  k tó r y  o by c z a i a m i ,  p rzesądy  i 
w ł a s n o ś c i a m i  k r a iu  od in n y c h  lu d ó w  s ta ł e­
go  l ądu znacz n ie  iest  od r óżn ion y .  M n i e m a ­
n i e  że  R z ą d  F ra n c u z k i  u s i łu ie  podb ić  H i s z ­
p a n i i ą  i p rz e tw o rz y ć  ią n a  pa ń s tw o  p o d w ł a ­
d n e  ro z i ą t r ża ło  u m y s ł y  m ie s z k a ń c ó w  i p o ­
b u d z a ło  ich do zapalczywego  odp or u .

W e  wzg lędzie  zn a i om oś c i  i u l e pszen ia  
t o w arz ysk ich  obyczaiów,  pozos ta ł a  się Hisz -  
pan i i a  p raw ie  o i eden wiek  w  p o r ó w n a n i u  z 
p o s t ę p e m  in ny c h  ludów  s ta łego l ą d u ;  iey 
p o ł o ż e n i e  śc i śnione  m ię d z y  d w o m a  m o r z a ­
m i , i ako też  su row ość  p rzep i sów d u c h o w ­
ny ch  , zas łon i ły  i ą  od sp o r ó w  k tó r e  w i6tyfn  
w i e k u  E u r o p ę  ws t rząs ły  i tę oświeci ły;  iako też 
od Filozofii  pan u iącey  w w ie k u  \&tym  k t ó r a  
z rządz i ł a  po  części R e w o lu c y i ą  F ra ncuzką .

F e r d y n an d  k a t o l i c k i ,  Karo l  Y  ty  i Fi l ip 
ł l g r  p rzywłaszczy l i  sobie  p r a w a  m o ż n y c h  i
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K ortezów , p r zez  ćo w o ln o ść  l u d u  z u p e ł n i e  
upadła .  Lecz za pa n o w a n ia  ich nas tępców p o ­
m i m o  des po tycznego  s k ł a du  w R z ą d z i e ,  t e n  
by ł  tyle s ł a b y m , i e  dał  się iey rozsze rzyć  i 
groz ić  n i e p o s ł u sz e ń s t w e m .

W  Pru s i ec h  sz anowal i  m ie sz ka ń ce  ż o ł ­
n i e r z y ,  ż o ł n ie r z e  poważa l i  sw yc h  d o w o d ź -  
ców,  p rz e c i w n ie  zaś w  H is z p a n i i ,  żo ł n ie r z  
u s t ę p o w a ł  p o s p o l i t e m u  m ie sz cz a n i no w i .

Zby t  szczup łe  dochody  k o r o n y  H isz p ań -  
skiey  n ie d o zw al a ł y  iey l i cznego  u t r z y m y w a ć  
woyska  ; p u ł k i  n i e  m i a ł y  do s ta t eczney  ilości 
żo łn ie r zy ,  ci byli  ź l e  p ła tn i  i m a ł o  zna l i  kar-* 
ności .  Ro z ka z y  Kró lew sk ie  wsp ie ra ła  n ad e -  
w szy s t ko  p o w ag a  d u c h o w n y c h ,  k tó r zy  czę­
s t ok ro ć  z b a w i e n n e m i  n a p o m n i e n i a m i ,  w y ­
s t a w ia n i e m  Re l i k w i i  i p r o c e e s y ia m i , u ś m i e ­
rzal i  ro z ru chy  ludu .

Na roz leg łych  i n i eu rodzaymych  górach 
Hisz pan i i  z a m ie sz k a ł  ród waleczny ,  ciągle p o d  
b r o n i ą  będący,  dla za s łon i en ia  p o ta ie m n e g o  
h a n d l u ;  częs tokroć  p rzec iw t y m  t ł u s z c z o m  
u ż y w a n o  w o y s k a ,  lecz te zaws ze  dziel ­
ne go  doświadczało odporu .  Nie ug i ę ty  ch a ­
ra k te r  m i e s z k a ń c ó w  tego p ó ł w y s p u ,  ł a ­
g o d n e  p o w i e t r z e  dozwalaiące  cały rok  p r a ­
wi e  pod  g o ł e m  n i e b e m  k o c z o w a ć ,  n i e d o ­
s t ęp ne  schron ien ia  m ię d z y  g ó r a m i ,  m o r z e  
ob lewa iące ob sz e rn e  w y b r z e ż a , wszystkie tej, 
z  ducha na r o d o w eg o  , z k l i m a t u  i po ło ż e n ia  
w j n i k a i ą c e  oko l i c zn o śc i ,  dostarczały H is z p a ­
n o m  tysiące sp o so bó w  op ie ran ia  się z w y ­
cięscy, p o m n a ż a n i a  swe'y s i ły i ude rzan ia  na  
nieprzy jac ie l a ,  k iedy  ón  w m a ł e y  l iczbie i W 
n i e d o g o d n e m  z n a y d o w a ł  się s t anowisku .

Ki ed y  w r o k u  iS°8-  sz l iśmy  z P r u s  d o  
H i s z p a n i i ,  n i e by ły  n a m  w i a d o m e  p r ze sz k o ­
dy,  i akie nas  w  t y m  o b cy m  k ra i u  cz eka ły ,  
sąd z i l i śm y  o w s z e m ,  że ł a tw ą  i k r ó t k o t r w a ł ą

przedsiębierzemy wyprawę; pokonawszy
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Nie m ców  nturiemaliśmy',  że iu i  nic naszóy 
silę oprzeć się nie zdoła.

Żołnie rze Francuzcy niepytali  nigdy do- 
kąd ich pr ow adz ą ,  lecz czyli kray-do którego 
dążą iest w żywność  obfi ty; pod tym iedynie 
względem uważali  łeografiią. Świat  cały 
dzieli ł .się dla nich na  dwie części, to iest: na  
z iemię szczęśliwą obfitującą w  w i n o ,  i na 
n iewdzięczną  która go nie  wydaie. Słysząc 
przy rozpoczęciu każdey wyprawy żezarhwia-  
ney  potędzę Angielskiey ostatni cios zadać 
są przeznaczeni ,  wyobrażali  sobie tęvpotęgę 
( d o  różnych rozciągaiącą s i ę k ra io w }  za sa­
m ą  Angliią.  Wnosi l i  o odległości przedzie- 
laiącey ich od tego państwa z niezl iczonych 
pochodów odbytych od tylu la t ,  z ierinego 
do drugiego końca świata,  w których prze ­
cie, nie  mogl i  się zbliżyć do urojonego kraiu,  
co zdawał  się usuwać przed n iemi.  Sądzili 
n a k o n i e c , ż e  ponieważ  puszcze Egip tu  i m o ­
rze , b ronią  im tam przys tępu ,  zdążą  do n ie ­
go lądem przez Hiszpaniią.

Przeszedłszy Elbę i Wezerę przybyl iśmy 
na  lewy brzeg J łe nu  stanowiący granicę Frań-  
cyi. Od dwóch miesięcy m ów io no  o bhskiey 
w o y n i e  z  Austryią;  opuszczaiąc przeto Prusy 
w miesiącu Wrześn iu  i 8 ‘>8 r o k u ,  m ni em a l i ­
śmy, iż na9 wysyłano nad brzegi Dunaju .  ;Z 
widocznym sm u tk ie m  rzucaliśmy kraie Nie­
mieckie.

Ciągnęliśmy przez Frańcyią iakby przez 
państwo n iedawno zdobyte.  Cesarz Napo­
leon zalecił aby iego żołnie rzy dobrze przyi- 
m ow ano ;  gdyśmy się przeto do którego m i a ­
sta zbliżali ,  wysyłano delegowanych dla po­
witania nas: Oficerom iako też żo łnie rzom 
zastawiano stoły naywybornieyszemi  po t ra ­
w a m i ,  i po ukończonych  ucztach dziękowa­
n o  nayuprzeymiey,  żeśmy k i lko tygodniowym

dochodem  m iasta nabyte zapasy, w ’ iednym  
dniu  spotrzebować raczyli.

Bezkarność ,  iakiey Się nasi żo łnie rze W 
Niemczech  dopuszczal i ,  towarzyszyła im we 
Frańcyi;  stali się przeto częstokroć przykre-  
m i  obywatelom. Szczególniey zaś woyska 
posi łkowe sprz ym ie rzeńców m n i e m a ł y ,  iż 
i m  we Frańcyi  tak iak w zdobytym kraiu po ­
stępować wolno; biorąc przykład z podobne­
go obchodzenia się Francuzów w Niemczech 
i w Polsce. Mieszczanie i wieśniacy z n o ­
sili cierpliwie dolegliwości ,  w nadziei bliskie­
go skończenia uciążliwego przechodu

Woyska  nasze składały się z Francuzów,  
z Niemców,  Włochów,  Polaków,  nawet  z I r ­
landczyków i Mameluków.  Ci cudzoziemcy 
nosil i  stróy na rodowy  i oyczystym mówi l i  
i ę zykiem;  iednakże p o m i m o  tey rozmai to­
ści , wie lką  różnicę między narodami  s tano- 
wiącey, po łączono wszystkich w ieden ogół 
posłuszny rozkazom iednego władzcy,  ozna­
czony iednakową kokardą  i maiący iedna.  
ko we hasło.

Przebyl iśmy Sekw anę  w P a r y ż u , L ig ę - 
rę  w Saum ur, Garumuę , w B u r  de  ga ili. T u ,  
po raz pierwszy pozwolono  n a m  ki lkudnio­
wego spoczynku,  kiedy tymczasem reszta 
woyska na  tam tą  przeprawiała się stronę. 
Ciągnęl i śmy daley przez n ieup rawne  kraie 
między  B u rd eg a lliy  i B a jo u ą . W  tych od­
ludnych i piasczystych równinach  n iebrżmiał  
iuż tenten t  koni  który ie sz lache tną  odwagą 
zagrzewa,  wszędzie ponura panowała  mar* 
two.ść. Zdała ukazywały się ogromne jodło­
we i korkowTe bory;  gdzie niegdzie widzie 
m ożna  było pasterzy odzianych w czarne k o ­
żuchy,  k tórzy oparci na wysokich kulach i 
długiey tycę,  stoią n ie ruc hom i , daiąc bacze­
n ie  na swoie trzody. Gdy Cesarz Napoleon 
przez tę puszczę przeieżdzał ,  nie wzm óg ł  się 

6 * *
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ftray n *  w ystaw ienie  konne'y straży  h o n o ro -  
wey; towarzyszył m u przeto oddział ta co ­
w ych pasterzy,, którzy w utrudzaiąćym. pia­
sku na swych ku lach  koniom, w biegu, w yró­
wnywali.. ‘

Wykroczenie do H iszpanii..
Po  kilko tygodniow ym  pochodzie z ta n i -  

ley s trony  Bajony, zbliżyliśmy się do s t ru ­
m ien ia  B id a fso a  -odgraniczaiącego Frańcyią 
w  Pirenejach. P rzy  wstępie na.ziemię H isz­
pańską  d a ie s ię  zaraz spostrzegać znacznie od­
m ienna  postać kraiu i: różniące się obyczaie 
mieszkańców.. W ązkie  i kręte ulice1 w  m ia ­
stach,, okna. kratą;, obw arow ane* dom y sta- 
ra rann ie  zam ykane,,  pow ażna postawa- m ie ­
szkańców, ich usilne od nas- s tron ien ie  i n ie ­
ufność iaką n am  okazyw ali ,. wszystko’ to, po­
m naża ło  posępność iaką uczuliśmy,, w sk ra -  
cz-aiąc: do> tego-, kraiu..

B' u- r- g; os jr..
Dnia 101 G rudn ia ,  z a ią łM r czałek S o n ii  

m iasto  Burgos;; opuścili  ie byli mieszkańce 
w ypróżniw szy  dom y z koszto wnieyszych 
sprzętów. Kiedy nasz-oddział s tano ł w m ie ­
ście b rzm ia ło  ono w rzaw ą żołnierzy  szuka ią -  
cych pośród ciemney nocy żywności i naczyń­
k u  chennyeh, przyświcaiąc sobie w ielk iem i p o ­
chodniam i znalezionemi; w pobliskim  Klaszto­
rze.. Z drugiey s trony dawały się słyszeć ięki. 
chorych i starców którzy gdy uciec niezdołali* 
schronili, się- do Kościoła, i wraz- z P robosz­
czem; modlilii się g łb śn o ^ g o tu iąc  się do bli— 
skiey,. iak; m niem ali , ,  śmierci;. Wschodząca: 
ju trzenka: pokazała: n a m  oschły n u r t  rzeki 
A rlanzon  zawalony zw łokam i Hiszpańskich: 
żo łn ierzy  i z a k o n n ik ó w  w -poprzedniczey- 
bitwie poległych..

Dnia i 6i s tanęliśm y w A r a n d a , zkąd; 
iuż ustąpili byli- m ieszkańce , zabrawszy z so­
bą* co m ieli ruchomości. Spustoszenie iakie--

go ślady zostawia po sobie  woyna poprzedza­
ło  tutay nasze kroki. Już niedawały się wi­
dzieć nad m iastam i owe tu m an y  dym u  za­
powiadające ludne siedziby, żadne porusze­
nie ,.  żaden odgłoś nie mięszał ponurego m i l ­
czenia , dźwięk zegarów wybiiaiących godz i­
ny  w biegu niezatrzym ane i k rzyk  kaw ek 
krążących około wieży Kościołow głosiły ie- 
dynie n a s ię  przyiście.. W ypróżn ione  gm achy 
powtarzały  głos trąby w nieprzeliczone echa.

W oysko zayrjmwało spiesznie kwatery'. 
P u łk  s tawał nadeżach w całym okręgu m ia ­
sta,, kom panii  a. na całey u licy , podług ob- 
szernośći mieysca. W  chwile po nadeyśt iu 
gospodarowali żołnierze nakształt osadników 
zaymuiących now e siedlisko. Z tym  na czas 
przybyłym, zbroynyin  lu d e m ,  o d m ien ia ły  
się. mieysc nazwiska:, tu był okręg Th~ a g o n ii, 
daley. ulica  p iech o ty , dom  J e n e r a ła , rynek, 
o d w a c łiu , p la c  m u sztry , i t. p. Na rnurach  
Klasztornych czytano położony  w ie lk iemi.li- 
teram i napis: K o sza ry  B a ta lio n u  N ,  z okna 
Celi wystawiona była tablica z w y rażo n y m  
na nie'y nazw isk iem  sławnego R e s ta u ra to ra  
Paryskiego,,  ogłaszająca: że tam  m ark ie tan  
za łożył ruchomą: garkuchnię- W  czasie n o ­
cnych pochodów każdy m ieścił  się tarn gdzie 
znalazł: legowisko;- Skoro’ stfaże zaprow a­
dzone zostały, rozpraszało się w o y s k o  i p ę ­
dziło t łu m e m  do miasta na podobieństwo 
wylaney p o w o d z i ; . późno  w noc rozlegała: 
się wrzawa , i ło sko t kam ien i k tó re m i  d rz w i  
wybiiano.. Łatwieyszy po tern w yna lez iono’ 
sposób do o tw ierania  dom ów , strzelaiąc w o -  
twórc zamkowy.

C harak ter A ragouczykdw ..
N ik t  n iepow ątp iw ał że zwycięstwa od­

n ie s io n e  przez Francuzów przy wstępie do’ 
H iszpanii s tanowić będą o losie tego państwa,- 
M niem aliśm y wraz z całą. Europą że zaięęie;



Madrytu po łoży koniec bo jo m i uzupe łn i  
zdobycie kra i u , ułatwiaiąc wam środki do 
urządzenia  go na sposób Francuzki ,  to iest,, 
do poparcia zdobycia',, dostatkiem i krwią,  
z a woiovyariych- mieszkańców.  Poprzedni-- 
cze woyny  b o w i e m ,  przyuczyły nas były do 
zważania iedynie na  siłę.' zbroyną  Narodów,.*
-do gardzenia ich duchem.

Klęski  poniesione przez woysko nie za­
chwiały bynay.mniey męs twa w  Aragoń-  
r.zvkach; przedsięwzięl i  b ronić  Saragossy .- 
T o  miasto nie było1 porządnie obwaro­
w a n e ,  lecz każdy d o m  i' Klasztor stał się 
twierdzą którey s z tu rm e m  dobywać przycho­
dziło.. , Te n  sposob obrony iest zaiste n a y -  
sknt t (  zn ieyszym do przedłużenia pblężenia.

P u la fa x  schroni ł  się był  do Saragossy z  
r o cio .tysiącami żołnierzy,  uratowanych w b i ­
twie pod  Tudela. T u  oparły" się n a m  blisko 
roku , te zastępy tak ła two pokon ane  na o- 
twa r iem polu. Pośpieszyło i m  w pomoc  50 
tysięcy chłopów, przebiwszy się. przez nasze 
zwycięskie roty: mi łość  oyczyzny i chęć o -  
swobodzenia rodzinnego miasta zagrzewała'  
ich nyęstwo. ’’Słynąca cudami  M adonna  
( m a w i a l i )  opiekowała się nam i  w długiey 
wieków Kolei; nieśl iśmy do nie'y modły  n a ­
sze i prośby o b łogosławieńs two;  czyli i  od­
stąpić m a m y  iey ołtarzy i oddać ie zn iwe­
czeniu? , ,

Charak te r ludu  w t e y  części Hiszpanii  za­
mieszkałego, .  różni  się zupe łnie od charakte­
ru  ludów Europeyskit l i .  Miłość oyczyzny 
była w n i m  raczey rel igi inśm uniesieniem 
niżeli  czuciem p rz y ro d z o n e m ; z tąd podobny 
do narodów starożytnych że nie rospaczał ,  i 
p o m im o  klęsk uważa ł się byóź n iepokon a­
n y m , pokąd ołtarze opiekuiąc tgó się riiem 
Bóstwa zostawały w całości. — Orły Jowi­
szowe zatknięte 11 a Kapitolu przewodniczyły

R z y m sk im  zas tępom cło zwycięstwa.  K i e d y  

woysko" nasze urządzone  zosta ło na wzor  
Rz ymskiego ,  zastąpił  w ri im ho nor  położo*- 
ne  w Bożyszczach zaufanie.  Karność zasa- 
dzaiąca się na honorze  przyczyniła się zaiste 
wiele do pomyślnośc i  naszego oręża;  mi łość 
Oyczyzny atol i ,  ożywiona re l ig iynym du­
c h e m ,  uczynić mo że  iedynie narody  n iepo-  
■Konanemi.

T y m  duchem tchnęły ludy Hiszpanii, ,  
w sztucę bo jó w n ieumie ię tne  i z p r a w e m  
woyny n ieobeznane.  Ods tępowali  chorągwi 
po poniesioney klęscę: s łowo dane n i epr zy ­
jacielowi nie był® dla nich obowiązuiącem,,  
lecz ieduą  i n iezachwianą  pałali żądzą ,  p o m -  
szczunis'  się iakim bądź sposobem za: p o n ie ­
sione od Francuzów Krzywdy.-

Zdarzyło się cza tom naszym poymać ię- 
dnego z rokoszanci w który w strzelbę uzbro- 
iony pędzi ł  przed s o b ą  osła ob ładowanego1 
żywnośc ią  na kilka miesięcy.- Oficer d ow o­
dzący oddziałem uli towawszy się nad n i m ,  ka­
zał  go p u ś c i ć  i dał m u  znak- aby się schronił '  
w  gory. Uczynił  to w rzeczy samey,  lecz 
wróc ił  w n e t  z nabi tą  bronią  i mi e rz y ł  
tuą  do swoiego wybawcy, Chłop  ten czyni ł  
z siebie ofiarę chcąc przypłacić męczenn ików  
z g o n e m ,  śmierć  oficera k tórego my ln ie  p o ­
czytał za znakomi tego  dowodź ce. Zaprowa­
dzono go do Pułk ownika :  sądząc iż iest ska­
zany na rozst rzelanie,  ukląkj’, m ęd l i ł  się i. 
spokoynie czekał śmierci  w  tey postawie.

Nie  przestąpi libyśmy zaiste Pi rene jów 
granicy, gdyby Hiszpanie um ie l i  byli równie  
walczyć iak umierać!  — -

D u c h  narodow y w Pf/sZpailach.-
Hiszpanie mieszkający- na równinach K a­

stylii ochłonęli  iuż byli Z chwilowego za­
trwożenia iakie w nich sprawiło nasze przyi— 
ście. Ustąpili  byli z wiosek- zaiętych przez



woysko Francuzkie i ukryli  się z żonam i  i 
dziećmi  między góry i lasy; z tych schronień 
śledzili nasze czynności ,  czatowali  na prze- 
ieżdzaiąc.ych gońców i napadali  na mnieysze  
oddziały woyska. Dochodziły  nas codziennie 
s mu tne  doniesienia o porażce tych , które zo ­
stawialiśmy za sobą dla u t rzymywania  zwią­
zku.  W k a ż d e m  mieyscu gdzie pod ług  przy­
jętego w Niemczech zwyczaiu osadzono cza­
ty z 15tu  lub 2of« żołnierzy z ło ż o n e ,  stały 
się te ofiarą mieszkańców.

Już cofnęła się była Ju n ta  do M eryd y , z 
kąd po in ie y  udała się do S e v i l l i , zaleciwszy 
wprzód  sędziom ( A lcade .) i Proboszczom w 
mieyscach przez n a s z a ię ty c h ,  zbie'ranie m i -  
licyi i odsyłanie iey do przeznaczonych od­
działów. T e  zaciągi dla świętey sprawy oy- 

'  czyzny uzbro ione ,  dążyły do wskazanych s o ­
bie s tanowisk  m a n o w c a m i ,  i na n ieznanych  
n a m  drogach,  dla uniknien ia  woyska Fran-  
cuzkiego; tym zaś sposobem pomnaża ły  się, 
albo raczey odradzały się n ieustannie Hisz­
pańskie zastępy; iakoż w cztery tygodnie po 
ponies ioney  pod Jud e la  klęsce,  gdzie woy- 
sko pod sprawą Jenerała Q astaim os  iuż tylko 
g o o o ,  piechoty i 30 00 ,  iazdy wynos i ło ,  w 
<20000, g łów stawiło się n a m  w potyezcę 
przy TJkles. Podobnie  też, kiedy Jenerał  B la ­
ke przegra wszy bitwę pod E p in o za  zostawi ł  
tylko Margrab iemu <de lą  R om ana  5,000 ż o ł ­
nierzy,  ten do pierwszych dni  Grudnia w 
czwórnasób liczbę ich powiększyć potrafił.

Powaga  Jiinty Hiszpańskiey nie była do­
statecznie utwierdzona:  to zgromadzenie ato­
li, miało wpływ stanowczy w sprawach,  gdzie 
zgadzało się z duc he m  ludu;  podobnie też 
dowódżcy woyskowi wtedy tylko skutecznie 
działać m o g l i , kiedy ich zamiary odpowiada­
ły wali  żołnierzy;  ich kup y  niesworne  nie-  
dały się pohamować w zapędz ie,  etyli  to u»

niesienie pochodzi ło  z radości pomyślnego'  
b o i u ,  bądź też z twrogi  towarzyszącey klęsce; 
wraz  z n i e m i  zwyciężać lub uciekać przy« 
m usz eni  byli.

Pycha narodowa zaślepiała Hiszpanów 
tak dalece,  że nieprzypisywali  n ie pom yśl ne ­
go wypadku w a l k i , przemocy nieprzyjaciela i 
w ła s n e m u  n ie do św iadczen iu , lecz zdradzie 
wodzów. Jenerał  San Juaiu zostiA  zamor do­
wany przez żołnie rzy,  k tórzy późniey zło­
żyli z u rzędu Jenerała la P euna  i p r zy mu si l i
Xięcia In fa n ta d o  do przyięcia dowództwa.

»  *  *

Naród Hiszpański  pobożny i bi tny,  nie 
był  wcale na ro dem Tycerskim. Lud n ie na ­
widz ił  żołnie rzy i / g a rd z i ł  woysk iem;  z te’y 
przyczyny brakowało m u  na oficerach i na 
środkach do u trzymania  się w porządku.  
Obecna woyna  poczytana była za Krucyiatę 
przedsięwziętą w sprawie Króla i Oyczyzny; 
obywatele żołnierze składaiący iey roty,  p o ­
znawali  się po czerwoney wstędyę z napisem: 
F encer o m orir p o r p a tn a  y  p or Fernando  
sep tim o , ('zwyciężyć lub um rzeć  dla oyczy­
zny i dla Ferdynanda s iódmego.)  Zbiegli się 
na pierwsze wezwanie  wszystkich powia tów 
mieszkańce , na pół  nadzy,  i utworzyl i  ogro­
m n e  kupy,  które woyskiem nazywali .  Chęć 
pokonania  nieprzyjaciela natchnęła ich nad- 
zwyczayną wytrwałością,  i cierpliwością n ie ­
zachwianą  w znoszeniu n ie dos ta tku ,  iakiey 
nigdy karność w woysku l ini jowem sprawić 
niezdoła.

Zwycięstwa nasze nieznalazły u  nich 
wiary; żaden Hiszpan n iepową tp i ewał  o wy* 
bawieniu oyczyzny i nie uzna ł  się bydź poko­
n a n y m  ; to m n ie m an ie  czyniło ów Naród w 
rzeczy satney n i ezwyc iężony m, m i m o  licz­
nych klęsk iakich doznało iego woysko.



Obraz życia, żołnierzy Francuzki cli w 
H iszpanii.

D łu ż e j  niżeli m i e s i ą c  p r z e b y w a l i ś m y  w
M a u c y i  ( M a m h a ) .  Czyl i  m i e s z k a l i ś m y  w  
d o m a c h ,  czyl i  k o c z o w a l i ś m y  po d  N i e b e m ,  

życ i e  p r o w a d z i l i ś m y  j e d n a k o w e ,  z t ą  a t o l i  
r ó ż n i c ą ,  ż e  i uż  n i e  z  d o m u  do  d o m u ,  lecz  
od  o g n i s k a  do  o g n i s k a  p r z e c h a d z a l i ś m y  s i ę ,  
dla o d w i e d z a n i a  t o w a r z y s z ó w .  Na  t ych  p o ­
s i e d z e n i a c h  t r a w i l i ś m y  n o c e  r o z m a w i a j ą c  o 

w y p a d k a c h  w o y n y  o b e c n e y ,  l u b  też  o d a w -  
n i e y s z y c h  iey z d a r z e n i a c h :  C z ę s t o k r o ć  k o n
z b l i ż a ł  s ię do  n a s ze g o  k o ł a ,  i ak by  w i e r n y  
s ł u ga  , p r z y p o m i n a i ą c y  iż  b y ł  t a kż e  u c z e s t n i ­
k i e m  d o ś w i a d c z o n e g o  n i e b e s p i e c z e ń a t w a .

T o  życ ie  p r o s t e  i c z y n n e ,  m i a ł o  na  p r z e ­
m i e ń '  n i e p r z y j e m n o ś c i  i s ł odycze .  K ie d y  
s t a l i ś m y  n a  p r z e c i w  n i ep rz y j a c i e l a  w i d z i e l i ­
ś m y  śc i ąga i ące  s ię o d d z i a ł y  z o k o l i c  d a l e ­
k i c h  k t ó r e  p r z y n o s i ł y  z s o b ą  w i a d o m o ś ć  z 
w s z y s t k i c h  części  H i s z p a n i i .  R o z k a z  do  p o c h o ­
d u  z a p o w i a d a ł  n a m  w y p r a w ę ,  n i e w i e d z i e l i s m y  
a to l i  d o k ą d  z m i e r z a ,  czyl i  t r w a ć  będ z i e  czas 
k r ó t k i  l u b  z a p r o w a d z i - d o  F r a ń c y i ,  do  N i e ­
m i e c  i n a  s a m o  p o g r a n i c z e  E u r o p y .

O d c h o d z ą c y  że g na l i  s ię  i ak by  n a  za w sz e  
z  p r z y i a c i ó ł m i ; k i e d y  s t a n ę l i ś m y  n a  l e ża ch  
n i e  by ło  n a m  w i a d o m o  czyl i  ie z a y m u i e m y  
n a  k i l k a  g o d z i n  l u b  też  n a  k i l ka  mi e s i ęcy .  
S a m o  o c z e k i w a n i e  p r z e s t a ł o  b y d ź  d o k u c z l i -  
w e m ,  p o n i e w a ż  k a ż d a  ch w i l a  z m i e n i ć  m o ­
g ł a  r z eczy  post ać .  Z b y w a ł o  n a m  c z ę s t o k ro ć  
n a  ż y w n o ś c i :  w ' t edy c i e s zy l i śm y  się n adz i e l ą .  
D o s t a t e k  b y ł  h a s ł e m  n a d u ż y c i a ,  k a ż d y  u b i e ­
ga ł  s i ę ,  i i  t ak r z e k ę ,  w  k o r z y s t a n i u  z p o -  
m y ś l n e y  d o by ,  k a ż d y  a l b o w i e m  , p o z n a w a ł  

n i e s t a t e c z n o ś ć  l o su .  J eże l i  h u k  dz i a ł  z a p o ­
w i a d a ł  p o t y c z k ę ,  dą ż y ł y  s p i e s z n y m  k r o k i e m  
r o t y  do s t a n o w i s k a ;  b r a c i a ,  p r z y i ac i e l e  n a ­

p o t k a w s z y  s i ę ,  z a t r z y m y w a l i  się n a  chwi l ę ,

u śc i sk a l i  s ię  i  w ra ca l i  s z y b k o  m i ę d z y  Szeregi .
P r z y z w y c z a j e n i e  s i ę  do  n i e b e s p i e c z e n s t w a  

w y s t a w i a ł o  ś m i e r ć  p o d  p o s t a c i ą  z w y k ł e g o  w  
ż y c i u  w y p a d k u .  U b o l e w a n o  n a d  r a n i o n y m i  
t o w a r z y s z a m i ,  l e cz  z g o n  i ch  b y ł  r z e c z ą  o b o -  
i ę t n ą ,  i s t a ł  s ię n i e r a z  p r z e d m i o t e m  sz y d e r -  
sk i ch  ż a r t ó w .  K ie d y  ż o ł n i e r z e  n a p o t k a l i  z a ­
b i t e g o ,  m a w i a l i  o n i m :  ż e  n i e d o z n a  p o t r z e ­
by ,  ż e  n i e  b ę d z i e  m ę c z y ł  k o n i a ,  ż e  u p i i a ć s i ę  
p r z e s t a n i e ;  t ak i e  r o z m o w y  św i a d c z ą c e  o 
w z g a r d z i e  ż y c i a ,  b y ł y  p o c h w a l n e m i  r o z p i a -  

w a m i  p r z y  z w ł o k a c h  p o l e g ł y c h  rycer zy .
R o z m a i t e  o d d z i a ł y  sk ł a da i ą ce  w o y s k o  

r ó ż n i ł y  się z n a c z n i e  o b y c z a i a m i  i  zw y cz a i a t n j .  
Ż o ł n i e r z  p i e s zy ,  k t ó r y  m n i e y  m a  z a t r u d n i e ­
n i a ,  d b a ł  t y lk o  o s i e b i e ,  by ł  w i e l o m ó w n y m  
i o s p a ł y m .  P r z y m u s z o n y  do  c i ę ż k i c h  p o ­
c h o d ó w  z a s m a k o w a ł  n i e i a k o  w  p rzyk r ośc i a ch .  - 

i m ś c i ł  się n a  d r u g i c h  za  p o n i e s i o n e  do l e g l i ­
w o ś c i ;  m a ł o  z w a ż a ł  n a  p r z e ł o ż o n y c h  i n i e  
r a z  o b c h o d z i ł  s ię w  o b e l ż y w y  sp o s ó b  z Ofice­
r a m i ,  l e cz  d a ł  s ię u ś m i e r z y ć  ż a r t e m  d o w c i ­
p n y m .  O d g ł o s  w y s t r z a ł u  og ł a s z a i ąc y  w s t ę p  
do  b o ju ,  n i ó s ł  z s o b ą  z a p o m n i e n i e  p rzesz ło śc i*  

O b w i n i a n o  h u z a r ó w  i s t r z e l c ó w  k o n n y c h  
o z d r o ż n e  n a ł o g i  i o w y u z d a n ą  r o z p u s t ę ;  t e  
a to l i  m i a ł y  p o c z ą t e k  w  o b o w i ą z k a c h  i ch  s ł u ­
żby :  i e źd z i ec  b o w i e m  p r z y w y k ł y  do  b a c z e n i a  
n a  o d g ło s  t r ą b y ,  s t a ie  s ię n i e w y p o w i e d z i a n i e  
c z u y n y m  , w y s ł a n y  n a  s t r o n ę  d la  r o z p o z n a ­

n i a  d r o g i , dla w y ś l e d z e n i a  z a s a d z e k  n i e p r z y ­
j a c i e l a ,  d la  w y k r y c i a  n a y m n l e y s z y c h  ś l ad ó w  
i e g o  p o b y t u ,  dla  p r z e y r z e n i a  w ą w o z ó w ,  n a ­
b y w a  b y s t r e g o  w z r o k u  o r ł a  k t ó r y  u p a t r u i e  z  
w i e r s z c h o ł k a  g ó r  z d o b y c z y  b ęd ąc ey  n a  r ó w ­
n i n i e ;  l e cz  i e ź dz i ec  p r z y w y k ł y  z tąd  do n i e i a -  
k i e y  n i e p o d l e g ł o ś c i , u c z y  s ię p o s t ę p o w a ć  s a ­
m o w o l n i e .  N i e u b l i ź y  p rzec i e  n i g d y  w i n n e ­
go d o w o d ź c ó m  s w o i m  u s z a n o w a n i a ,  z  boia* 
i n  i ,  aby go do piechoty nieoddano,



Fayka śtaie się lego pieścicTłem, k to rem 
■słodzi troski życia. Płaszcz obszerny zasła­
nia go od -wszelkiey przykrości  powiet rza i 
jest  iakby mie szka n ie m ;  na w ykniony  do t o -  
warsyst'wa koni  zdaie się iż wzią ł  od nich i  
nada ł  im rysy w charakterze.  Jeździec i koń  
rozweselaią się' na  p r z e m i a n ; kiedy ieździeć 
rozm arzony t r u n k i e m  pędzi konia  między  
niebespieczne gór  wiszary, ten przy inmie n a  
siebie obowiązek  ostrożności  na którey t a m ­
t e m u  zabrakło.  Przestrzega swoiey i swoie- 
go pana całości ,  un ika  mieysc niebespiecz* 
n y c h , p o d w a i a  pilności w k ro k u  i stawia go 
na  ostatku między szeregi. Chód iego zga­
dza się z poruszeniem ieźdzca,  stara się u-  
t rzymać  go na sobie i zapobiega aby nieu-  
padł.  Kiedy huza r  ocknąwszy się ze s n u ,  
widz i  go znużonego i okrytego p i a n ą ,  p ła ­
cze,  wyrzeka i obiecuie poprawę;  nagradza 
m u  też trudy ponies ione ;  odbywa pieszo p o ­
chód i uy m ui e  sobie żywności  dla nasycenia
j i i ą wiernego  towarzysza. —

{-C ią g  d a ls z y  w  W rze  u a s tę p u ią c y m .)
37.) W y  i m  e k  z R  o z d z i  a ł u  9^0 p i s m  a X.  
J> r  a o K o n g r e s s i e  W i e d e ń s k i  m.  (*) 

Au to r  rozszerzywszy się znacznie nad 
m n i e m a n y  111 i nad rzeczywistym duchem ia- 
li i  rządzi ł  sprawami  Kongress.u,  przystępuje 
do rozwiązania pytaniat

Dla czego nie przywrócono poli tycznego 
po rz ądku  do karbów w takich znaydował  się 
w Koku r789?  „ Czyliż ( m ó w i ą  n i e k t ó r z y )  
tak i  Stan rzęczy nie był  d o go dn ym ?  Po  co 
szukać  było zasad kiedy te znaydowajły się w 
pogotowiu  ? Jjfiechby wszystkie sprawy do da­
w n e  y .wróciły ko le i ,  i zaięły na tey bespie- 
czno s tanowisko.  Niech uporządkowanie  
etanie s i ę  k a r ą  tych,  którzy zrządzi l i  nowości  
i p o w o d e m  do rospaczy Q nowościach
zaiuyślaią,

l  ’ ) PrzcM: 7- tłupi: Nhw>

Nie przeczę że ów porządek po l i t y c z n y R o -  
k u  i 789< był  dobrym ale ón upadł.  Ustawy 
Rz y m u ,  T e b ó w , T y r u ,  Kartagi były też chwa- 
lebnemi  i ich obywate lom do go d n em i ,  iuż 
przecie nie istną.  Czas w n iszczącym pędzie 
n ieza t rzymany,  zniósł  ie i albo z ich szczątków 
n o w ą  u tworzył  bud o w ę ,  albo też wiecznie 
ślady ich zatarł. Tak i  przykład iest  u p o m i n ­
k i e m  dla obecnego wieku.

Jeżeli by ludzie n iespokoyni  nie zachwia­
li byli posady Pa ńs tw  Europeyski ch , użyl i ­
byśmy 25 lat pokoiu.  Alić okropne  wst rzą-  
,śnienie otworzyło w i r ,  gdzie każdy upadłszy,  
znalazł  kalet two albo śmierć ;  w ty m  odmęcie 
powstal i  i e d n i ,  drudzy potknąwszy  się upad­
li po dwakroć. Ciała o których m n i e m a n o  
że są  m ar tw e  pokazuią  ślady życia i k r e w k o ­
ści ,  inn e  00 zdawały się bydź ży wem i  prze­
tw orzyły  się w nicość pod poc isk iem śmier ­
ci, Części ściśle śpoione  odpadaią od siebie, 
sprawy nie pogodzone  łączą się s i lnym w ęz ­
ł e m .  Na takiey to posadzie chciano oprzeć 
budowę poli tycznego porządku , z g r u z ó w  
dobytą!

Co rzekną  o tak im  zamiarze Xiążęta za­
szczyceni godnością iakiey nie posiadali ich 
przodkowie i wyposażeni  włościami do k tó­
rych niemiel i  p rawa?  Kto usprawiedliwić 
przedsięweźmie  zepchnięcie z T r o n u  Karola 
%VtegÓ? K o m u  będzie oddana Szwecyia, czy­
li Srryiowi ,  czyli Syno wcowi ,  Czyli naczel­
n ik owi  o b ra n e m u ?  Ma-li to Pańs two stargać 
węze ł  z Norwegiią  po łą rza iący , dopominać  
się Finlandyi iakby zdobyczy n ieprawnie  na-  
bytey? Czyli Angliia p o w in na  wrócić Maltę i 
tyle z a ię tych osad, Anstryia wyrzec się pożyte-  
czney własności ,krajów W en eck ic h , dla n ie ­
korzystnych dla niey Nider landów? Wielcy,!  
m a l i ,  Raguzańska Rrzeczpospoli ta i Mocar­
stwo prancuzkie ,  gminowładzoy Łukiescy £

J S r o j i



K r ó l  P r u s k i ,  azukaćby m u s i e l i  d aw n e y  P a ń s t w
sw o ic h  posady i wracać w  iey granice.  Ó w  
sk ład  będz ie  d o g o d n y m  k iedy w y n a y d ą  się 
ś r od k i  do za t r zym an ia  rozw in ięc ie  się du ch a  
■w Na ro da c h  do nada n ia  Ś wi a tu  n i e r u c h o m o ,  
śc i ,  i aką  m u  p r zy z na ią  ludzie  n i e ś w ia d o m i  
p r a w  rządzących  po w szechnośc ią .  P o k ą d  a- 

'  t o l i  świa t  się obraca pod legać będzie p o m i o ­
t o w i  si ły fizyczney i p o l i t y c z n e j  k t ó r ą  w  p ę ­
dzie  n ie  za t r zy m a  n ie d o sk o n a ł o ść  iey dzieła .

Za s ł ug u ią  zais t e n a  p o c h w a ł ę  ci k tó rzy-  
b y  radzi  u g r u n t o w a ć  u s t a w y  pol i tyk i  na us ta ­
wac h  sprawiedl iwoś.  i , p o w i n n i  i e dna k  m ie ć  
n a  baczen iu  że n ie  należy to r o w ać  kolei  dą-  
żącey do p o r z ą d k u  na  n ie ł ad z i e  p o w s z e ­

c h n y m .
P rz y w r ó c e n ie  da w n e g o  s k ł a du  po l i tycz­

n e g o  mi ęd zy  P a ń s t w a m i  E u r o p e y s k i e m i  iest  
r ó w n i e  n i e p o d o b n e m  iak w p r o w a d z e n ie  do 
tych  k ra iów us ta w p r z e d aw n io n yc h .  O d m i a ­
n y  wiąż ą  się p os po łu  z s t o s u n k a m i  zachodzą-  
ce m i  od o g ó l n y c h , d o  szczegó łowych-  p r z e d ­
m i o t ó w ;  op ie ran ie  się o d m i a n o m  sze' rzyłoby 
sie s tos own ie :  w i e d n e m  mi e ys c u  z r z ą d z i ł o ­
by  roz te rk i  m ię d z y  o b y w a t e l a m i ,  w d r u g i m  
po dn ie c i ł ob y  w o yn ę  m ię dz y  P a ń s t w a m i .  i

A lboż  to m n i e m a i ą  ze R z ąd y  dla sprOr 
sney  uciechy,  z o b o ię tn o ś c i , z n i e w d z ię c z n o ­
ści lub  l en i s twa  w zy w ał y  tyle ofiar do u r o ­
czystości  op ła con yc h  ich d o s t a t k a m i ?  T a k a  
b e z b o ż n o ś ć  n ie  za razi ła  serca w ład zc ów  ! on i  
p o w o d u i ą  się czuc i em ludzkości  i ś w i a t ł e m  
sp rawied l iwośc i :  chcą b o w i e m  ustal ić n o w y  
po rz ą de k  rzeczy  na  w yn a g r o d z e n iu  p o k r z y ­
w d z o n y c h ,  na  u c h o w a n i u  od zagłady  zabyt ­
k ó w  k t ó r y c h  czas n ie zn iw e cz y ł .  Xerxes ie- 
d e n . w  sz a l on y m  zapę Izie kaz a ł  b iczować fa­
le m o r s k i e  że roztrąć i ły iego Koraby ,  r o zs ą ­
dek zaleca zbierać u r a t o w a ne  z b u r z y  szczątki  
i  powroc ie  ie rn zk j t o m.

a d  J \ro  6.

L u dz ie  k t ó r z y  n a k a z u i ą  św ia tu  aby ws te ­
cznie  p o s u n ą ł  s i ę ,  czyliż n ie  widziel i  p o t o m ­
k a  S. L u d w i k a ,  H e n r y k a  IV  go  i L u d w i k a  
XIV te g o  zasiadającego;  w p r o s t y m  krześ le  p o ­
śród ciała p r a w o d a w c z e g o ?  Jak ież ślady da ­
w n y c h  us ta w  i zwycza iów F rąńcy i  w y k r y ­
w a ł y  s ię  w tern z g r o m a d z e n i u ?  Czyl i  t a m  
mie śc i ło  się p o w a ż n e  D u c h o w i e ń s t w o ,  co o -  
de rw aw sz y  na  czas w z r o k  od  p r z e d m i o t ó w  
przysz łego  życ ia ,  n ios ł o  z i o m k o m  radę i 
p o m o c  do k i e ro w a n ia  sp r aw am i  d p cz es ne mi ?  
Czyli  t aui  widz i ano  Szlachtę ów k w i a t  F ra n -  
cuz k iego  i w z ó r E u r o p e y s k i e g o  r y ce r s t w a ,  ia- 
śnie iący zaszczy tami  w  bo ju  i w  tu rnie j ach ,  
o p i e ku ią c y  się besp iec ze ńs t wem  T r o n u , i ca­
łośc ią  k r a i u ?  A  iacy t a m  ludzie  zastąpi l i  p o ­
k o r n y c h  m ia s t  po s ła ńc ó w ,  k t ó r zy  gdy ich F i ­
lip p ię k ny  ( l e b e l )  p i e rwszy  raz n a  z g r o m a ­
dzen ie  S t a n ó w  P a ń s tw a  w p r o w a d z i ł ,  k l ę ­
czący s łuchal i  ich obrad ?

Dla iakich p rzyczyn  p raw y  Wład zc a  F r a ń -  
cyi ogłasza za w łas ne  dzieło,  o d m i a n y  w czasie 
R e w o lu cy i  z r zą d zo n e ,  n a  zn i szczen ie  k tó ry ch  
d o b y w a ł  p rzed t e m  miecz a  ? Co m y ś l a ł  o s o ­
b i e ,  co o n i m  w yr z ek ł a  E u r o p a ,  k i e d y  t ak ie ­
go d o k o n y w a ł  p r zeds ięwz ięc ia?  O to  ó n  s a m  
i z n i m  wszysdy p o z n a w a l i ,  ż e  w y zu w ai ąc  
się z ucz u ć  z u p r z e d z e ń  z u p o m i n k ó w  dz ie­
dz ic z ny ch ,  daie z siebie p r zy k ła d  bo ha t e r ­
sk iego po św ięcen ia  s i ę ;  że  r ó w n i e  dzielnie 
sob ą  s a m y m  iak i p o d d a n e m i  rządz ić  potrafi; 
że  g łębok i  badacz ludz i  i sp r aw ,  zgłęb i ł  ich 
w p ł y w  w z a j e m n y  i za s tosowa ł  go  do czasu.

Oby t en  z n a k o m i t y  p rzy k ła d  s łuż y ł  t ak­
że  d z i a ł a n io m  p o l i t y c z n y m ,  bo ón u ch ow a  
św ia t  ód do k ucz l iw eg o  po cz uw ani a  p r z e m o ­
cy cz as u ,  na u c zy w sz y  iż do czasu zas toso wa­
n e  by dź  p o w i n n y .  —  "



*80 O P o d a t k a c h  w  F r a ń c y i  z a  
p a n o w a n i a  B o n a p a r t e g o ;
R zecz  w y ię ta  z p ism  n a s tę p u ią c y c h : i .  N o tices
sur la  F ra n ce , ecrites en  1806.— 2. B eitrage  zu r  
C harakteristik  der Franzósischen S ta a ts  - Verxoal- 
lu n g . itfc. ( v o n  F aber}  K ćn igsberg  1815.

Podatk i  zaprowadzone  w Frańcyi  (przeż 
Rząd  Rewolucyiny  i za panowania Bonapar* 
t e g o )  były nadewszystko  uc iąż l iwemi  z  
przyczyny ich wielości, ,  z pow odu samow ol-  
nośc i  w ich s tan owieniu  i ich n ieodzowności .

1. i  e l  o s c.
Poda tk i  są podz ie lone  na  stałe i na n ie ­

stałe ; te zaś nazywane bywaią raz daninami  
( con t r ib u t io ns  ) drugi  raz poborami  (dro i t s )
1 op ła tami ( taxee) .

W  liczbie poda tków stałych mieszczą się:
1. Poda tek  od z iemi ;  s. Osobisty; 3. od r u ­
chomośc i ;  4* od przedmiotów zbytkowych;  
5. pobór  od drzwi i od ok i en ;  6. podatek pa­
tentowy.

Podatk i  niestałe składają się: i .  z p o b o ­
ru  od wpisów ( enregis t remeri t )  2. z poboru 
od stępia ; 3. z poboru  S p o r tu łó w  Sądowych; 
4. z  opłat, od s u m m  hypo tc kowanych ;  5. z 
po bor ów z jednoczonych  ( droits r e a m s ) ;  6. 
z opłaty kon sumpc yi  czyli akcyzy mieyskiey 
(oc t ro i  mun ic ipa l . )  7. z poborów celnych; g.
2 Myta;  9. z opłaty od kaucyi zło żon ey przez 
Notaryuszów;  10. z opłaty od Tabaki  i ty- 
t u n i u ;  11. od złota i s rebra ,. 12. od p rzew o­
zów; 1.3. od powozów;  14. z dan in  n a  po­
t rzeby w o j e n n e ;  25. z danin nadzwyczay-  
n y c h ;  16. z opłaty od listów frachtowych; 17. 
od wid ow is k ;  18. z dochodów Lottery! ;  19, 
z opłaty od l istów.

Do ciężaru wynika iącego  z  tak licznych 
o p ł a t ,  przyczyniaią się pobory mieyscowe,  
w  których, -liczbie mieści ły się. dobrowolne  
ofiary (w y m u s z o n e  n a  mieszkańcach) ;  oiia-
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ry na zbudowanie okrę tó w w ó i e n n y c h ; nai
Suppę  rozdawaną  ubo gim i t. p.

2. Sam ow olność 10 stanow ien iu  p o d a tk ó w .  
Przystosowanie poda tków stałych do 

moż noś c i  kraiu n ie  polegało n a  zasadach 
sprawiedl iwych ,  lecz na  d obr ow oln em  obl i­
czeniu i ocenieniu własności podług  podań  
statystycznych m ni ey  dokładnie  zebranych'. 
Niedochodzono czyli kray będzie w  m ożnośc i  
opłacenia na łożonych  podatków,  lecz przesta­
wano na  t e m ,  że  ie złożyć mus i .  Ów po­
wszechny Rządów zwyczay, naradzania się z 
władzami  mieyscowemi  (zna i ącemi  dokła­
dnie moż noś ć  każdego mieszkańca)  nad r o ­
z łożeniem podatkow,  n ie  m ia ł  rnieysca w  
Frańcyi.  Rząd  s tanowi ł  i e ,  i pobier-ał bez^ 
pośrednio.

Już od dawna pow odow ano  się w  ty m 
kraiu z d a n i e m ,  że należy rozdzielać podatki  
n a  g łów ne  ( principaux ) i doda tkowe (addi­
t ion el s) z przyczyny,  iż łatwiey iest dźwigać 
ciężar ria części podzielony.  Z tey zasady a- 
toli,  wynikło z czasem s amowolne  narzucanie 
dodatkowych opłat  ( cen t im es  additionels.) 
skoro skarb niebył  dostatecznie opat rzony,  i 
kiedy Minis ter  p rzychodów doznawał  t r u­
dności w załatwieniu iego potrzeb.  T o z g u - '  
bne  u rządzenie ,  k tó re  iuż mia ło  mieysce 
przy poborze znienawidzonego podatku  od soli 
(gabe l le )  za panowania Królów,  zostało tak 
dalece rozszerzone ,  iż igminy były upowa* 
żn io ne  do użycia onego- w potrzebie.

3. N ieodzow noiŁ  p o d a tkó w . 
Nieodzowność  poda tków stałych w y n i ­

kła z zwyczaiu pobierania takowych przez 
odpowiedzialne  osoby: ( s i s teme de  souinis-  
s i o n ) ,  który Bonaparte  w dni  iQ po Re w o-  
lucy inym wypadku z lg G ru dn ia  • (B rn m a i r e )  
zap ro wa dz i ł ,  ko ń cem  zabespieczenia sobie 
dochodów skarbowych. K,ażdy poborca D e-
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pa r ta men tow y składa pierwszego dnia r o k u  
Etatowego p i s m o ,  k tó rem obowiązuie się 
pod odpowiedzialnością osobistą,  wnosić do 
skarby podatki  w przepisanym czasie,  i na 
wzaiem domaga się podobnego zaręczenia od 
poborców Powia towych i gminnych .  Ze zaś 
poda tki  niestałe dotyczą przedmiotów maią-  
c./th wartość widoczną n iepodlegaią  zmniey-  
s zen iu ,  poniew aż  pobór ich następnie n ie ­
z w ło c z n ie , bądź z su m m y ,  bądź z szacunku 
rzeczy od ktore'y należy opłata.

Dowodzi  P . J vern o is  że ,każdy  mieszka­
niec Francy i płacił  za panowania Bonapar te - 
go 27 LiwróW i u  soldo w ,  kiedy owszem 
na juciążl iwsze podatki  za panowania  Królów 
wynosiły tylko 25. l iwrów 15 soldów 8 dena­
rów,  od osoby; ogół podatków opłacaiącycli 
się w  [Państwie Pr u sk im  przed ro zpo­
częciem w.oyny czynił  56. Mil: Tal :  czyli w 
s tosunku do ludności l\. talary (bl isko 16. li­
w r ó w )  od osoby. Każdy mieszkaniec Frań-  
cyi opłacał przeto ni .  l iwrów (czyl i  2. Tal: 
8. d. g r . ) więcey od poddanego Pruskiego.

Zostały wprawdzie podwyższone  poda t ­
k i  iv Państwie  Pr usk im przez dodanie pob o­
rów nadzwycżaynych , lecz i te miały miey-  
sce w Frańcyi i niebyły włączone  do wyrażo­
nego  powyżey przyrównania .

Przystępuię  do rozbioru P od a tk ów  W 
szczególności.

P o d a tek  o,d z ie m i, c z y l i  g ru n to w y.
Poda tek  ten został  n a łożony na  docho­

dy z ziemi  podług  czystych Fiżyokratycznych 
p r a w i d e ł , których wielbiciele napełnial i  zgro­
ma dz en ie  narodowe Konstytucyine ;  dochód 
z ziemi w całetn Państwie ( p o d łu g  ich p o ­
dania)  wynosi ł  1250 m i l l io nów ,  od k tórego 
część piąta czyli 240 mi l ion ów opłacona bydź 
miała.  Kwoty  te’y atoli nie wniesiono w z u ­
pe łnośc i ,  z  przyczyny,  i e  ocenienie było

przesadne'm , tak dalece,  iż iuz po zawarciu 
poko ju  w L u n e v i l le , m o c ą  k torego  Frańcyia 
nabyła  23, D e p a r ta m e n tó w ,  poda tek  g r u n ­
towy czynił  tylko 2-48 m i l i o n ó w  l iwrów.

Iżali iednak p rzy im uie my  za prawdę  że 
opłacenie piątey części dochodów z z iemi  u-  
wolnioney od pańszczyzny n ie by ło  uciążli- 
w e m ,  stawała z drugiey st rony na przeszko­
dzie konskrypeya ,  odrywaiąca wielką  liczbę 
rąk  od ro l i ,  i przykładaiąca się t y m s a m e m  
do upadku dochodów.

R o z k ła d  p o d a tk u  gruntow ego.

Ta czynność nieopierała się na zasadach, 
ponieważ  n ieb yło  nigdy spisu ludności.  P ie r ­
wszy przepis rozkładu  wydany w r o k u  i 792 
przez zgromadzanie  p r aw odaw cze ,  opierał  
się na m n i e m a n i a c h ,  pod ług  zeznania  zda- 
iącego sprawę w ty m  przedmioc ie .

Minis te r skarbu pos tanawia ł i lość ogólną  
p o d s t k u ,  i s tosował iey rozkład do m n i e m a -  
ney  możn ośc i  i ludności  Depa r t am en tu .  
P rzy p a d e k  w ięc , b y t  tu  p r z y ię ty  za  rę k o j­
m ią  spraw ied liw o śc i !

Bonapar te  zalecił w roku  1804. rozmiar  
grun tów,  ten iednak nie był  ieszcze u k o ń ­
czony w r o k u  1812; t rwała  przeto n i e s ł u ­
szność rozkładu  lat 20. przeszło.

P obór. Po bó r  podatku grun towego z o ­
stał  połączony z p o b o r e m  podatku  osobiste­
g o ,  od r u cho m ośc i ,  od  p r z edm io tó w  zbyU 
k o w y c h ,  opłaty od drzwi i  o k ie n  i pa ten­
towego.

Urzędnicy zawiaduiący tą  od nog ą  docho­
dów skarbowych podzieleni  byli na k ie ru ją ­
cych i na poborców.  Do pierwszych na leża­
ły rozkłady,  rozpisy i t. d. do drugich w y k o ­
nanie.  W  każdym  Depar tamencie  znaydo-  
wał  się Dyrektor  i Inspek tor ,  w k a ż d y m  0-
kręgu było dwóch Kont ro ł le rów.

* *



Pjłaca Dyrek to rów '  wyn os i ł a  600 0 . I n s p e ­
k t o r ó w  30 0 0 . K o n t r o l e r ó w  1500 , f r a nk ów .

Officyialiści dziel i l i  się n a  wyższ ych  i o b ­
w o d o w y c h ,  pobie ra l i  zaś i e dn i  6 0 0 0 , d r u d z y  
2 4 0 0 , F r a n k ó w  płacy;  n a d t o  ieszcze u ż y t k o ­
wa l i  z f  c z ę ś c i ' o d  s t a ,  z p o d a t k u  w y b r a n e ­
go,  Urz ąd  p o b o r có w  g m i n n y c h  n a b y w a ł  się 
ria l icytacyi p rze z  n a y m n i e y  żąda iącego  z 
d o c h od ó w  g m i n n y c h ,  n a  k t ó r yc h  po lega ła

j e g o  nagroda .
R o z r ó ż n i ć  n a l eż y  u r z ę d n i k ó w  P o b o r o ­

w y c h  pd Officyal istów wy k on aw cz y ch .  P i e r ­
w szy ch  3 0 ,0 00 , dr ug ic h  4 5 ,0 00 , w  Frańcy i  li­
czono .  T o  w o ys ko  z s i e dmd z ies ią t  pięć ty­
s ięcy g ł ó w  z ł o ż o n e , . m o g ł o  i edyn ie  przyvyiesc 
do  s k u t ku  w y m u s z e n i e  p o b o r ó w ,  w ka rba ch  
od po w ied z i a l no śc i  w ło ż o n e y  na U rz ę d n i k ó w .  
N a  p o c z ą t k u  k aż d eg o  miesiąca  siła zb ro yn a  
s k a rb o w a  ru sza ła  w  p o l e ,  z k o ń c e m  oneg o  
wra ca ła  o b c i ąż on a  ł u p e m  n a b y t y m  n a  w s p ó ł ­
obywate lach.

p x e k u t o r o w i e  n a z y w a l i  się w p rz ó d  ża-  
ło ż n ik a r n i  ( g a r n i s a i r e s )  p o n ie w a ż  p r z e b y ­
wa l i  u ociąga jących się z o p ła tą  p o d a t k u  p o ­
k ą d  iey n iez ło ży l i .  B on a p ar t e  n a z w a ł  ich 
j jo r te u r s  de  c o n t r a iu te ,  czyli zn iewa l a jąc e ­
m u  U ż y w a n o  dawnie y  do tych o b o w i ą z k ó w  
r o z m a i t e  osoby; B o n a pa r t e  w e z w a ł  don  u -  
p r zy w i l e jo w an y c h  l u d z i ,  z m o t ł o c h u  p o sp ó l ­
s twa  w y b r a n y c h ,  dla w ięk sz ey  pe w no śc i  
k t ó r ą  zn a y d o w a ł  w p o m o c y  tych  z g ł o d n i a ­

łyc h  s łużalców.
O g r o m n e  kosz ta  wyn ika iące  z p o b o r u  

na l eży  właś c iwie  podziel i ć  na  stałe i n ie sta łe .  
P ie r w s z e  składa ły  się z żo ł d u  OfficyiaUstów, 
d r u g i e  z na leży tośc i  e s ek w uią cych  i z  kos z t ów  
z a m i a n y ;  M in i s t e r  p r zy c h o d ó w  b o w iem » 
z w v k ł  był  p r ze da w ać  z z n a c z n ą  s t r at ą  obligi  
k t o r ź m i  P o b o rc y  n a c z e l n i ,  obo wi ąz yw al i  się 
do  z ł o że n ia  ca ło ro czn ego  Po da t kp . ’ Koszta

t a k o w e  w y n o s i ł y  w  pierwszym r o k u  pano­
w an ia  Bo na p ar t e g o  52  m il io n y ,  w  d r u g i m  20 
m i l i o n ó w ,  p óż n ie y  ty lko  i 5 m i l i o n o w ,  lecz 

ieszcze w  r o k u  i 8 10> 8,50°>000/  F r a n k ó w .  
M i n i s t e r  p r z y c h o d ó w  w sk a z a ł  w R o k u  ł8tOi  
ilosc k o s z t ó w  sta łych w y n ik a i ą r y ch  z p o b o r u  
na  5 6 ,0 00 ,000  F r a n k ó w ;  n i e z b o c z e m y  od  
p ra w d y ,  k iedy  te wraz ż k o s z t a m i  n ie s t a ł e m i  
do ioo m i l i o n ó w  F r a n k ó w  policzem y. W y -  
k a z u ie  się z  tąd,  że po bó r  P o d a t k o w  400  m i ­
l i o n ó w  F r a n k ó w  w y n o sz ą cy c h ,  p r z y n ió s ł  25  

od  s t a ,  kosz tu .
Sa rk ano  na  w yd a tk i  p o łą c z o n e  z p o b o ­

r e m  z Akcyzy  w  P ru s i ec h  k tó r e  17 , od sta 
w yn os i ły .  Ileż i e d na k  r ó ż n i ą  się i e dne  od 
d rug ich  , l ubo  że te pochod z i ły  od n iest a ł ego,  
t a m t e  o w s z e m  od s t a ł ego P o d a tk u .

Gdy zaś F rańcyia s tawa ła  się coclzień u -  
b o ż s z ą  s k u t k i e m  h a n i e b n e g o  u rządze n ia  p o ­
d a t k ó w ,  sp rawia jącego  iż i edna część n a r o d u  
i y w i ł a  z u c i s k u  d rug iey  części ,  p o w i n n y  by­
ły  p od nos ić  s i ę ,  w m ia r ę  nędz y ,  kosz ta  n i e ­

s ta łe  po bor ów .
R r ze cz on e  400  m i l i o n ó w  F r a n k ó w  s ta­

n o w i ł y ,  f u n d u s z  g ł ó w n y  w  po d a t k a c h  s ta­
łych.  P r z y s t ą p m y  do r o z p o z n a n i a  o p ła t  do-  

doda tko wych .
P o s t a n o w i o n o  w R o k u  1791* 

żdego  L iw ra  p o d a t k u  d o ło ż o n y  będzie sold 
j e d e n ; w Troku 1793 , p o d n ie s i o n o  tę opła tę  
do 2 eh so ldów.  Kiedy  zaś p rzy ię to  w  s top ie  
M e n n i c z n e y  u ł o m k i  dziesi ę tne  i po d z i e l o n o  
F r a n k  na  100  częśc i , zd a w ał o  się by d ż  rzeczą  
d r o b n ą  t r w o n i ć  c e n t y m a m i .  T e  c e n ty m y  
d o d a t k o w e  by ły  p r ze z n a c z o n e  n a  po t rze by  
D e p a r t a m e n t ó w  i G m in .  BonaparFe u p o r z ą d ­
k o w a ł  ów n o w y  środek w y .m u s u , s t a no w iąc  
ze n i e d o b o ry  w P o d a t k a ch  będą  za s tą p ione  
z p ięciu  c e n t y m ó w  d ó d a i ą r y r h  się do każ d e­
go F r a n k s , że wyda tki  D e p a r t a m e n t o w e  po-



winny bydź zaspokoione z 10c iu ,  potrzeby 
gm inne z 5ciu centymów dodatkowych. Było  
już więc tych 20cia, na których iednak m e-  
poprzestano; ogłoszono bowiem w Roku ^ 0 7 , 
d w i e  . Tabelle rozróżniające centymy i stoso­
w ne do nich w y d a t k i  ; na trwałe i zmienne.

Zachodziła znaczna różnica między D e­
partamentami w oznaczeniu ilości opłat do­
datkowych, którą usprawiedliwiano tern, iż 
Departamenta na pozór nisko oszacowane co 
do fundnszu g łó w n eg o , powinny uiścić się 
dodatkowemi opłatami.

Centymy składały się w kassie główney  
Państwa, z kąd wracały po części na wyna­
grodzenie kosztów ogółowych i szczegól­
nych do kasa okręgowych.

W y k r y w a  się więc w tym  rodzaju  P o ­
datków  nieograniczona samowolność. Ogół 
opłaty dodatkowej' trwałey, wynosił w Roku  
i g i o  ośmnaście m i l io n ó w ; Ogół opłaty 
zamianney 2 1  milionów Franków.

U w o ln ien ie  o d  p o d a tk o w .

Jakiego bądź nieszczęścia dośiewdczał 
obywatel, niefolgowano m u podatków, p o ­
nieważ sprzeciwiał się temu porządek w p o­
borach; to iedno dobrodzieystwo zapewnio­
ne było nieszczęśliwym, iż Prefekt upowa­
żniał ich cło wzywania litości serc czułych,  
czyli rzeczywiście żebrzeć pozwalał.

Po upłynionym R oku , wracano uszko­
dzonemu małą część wniesionego podatku, 
ten niedobór atoli powinni byli zastąpić iego 
ziomkowie. O ileż niewczesna była ta po­
m o c ,  a raczey iak szkodliwa, gdy wystawiała 
drugich na niesprawiedliwą stratę!

Jeżeli Bonaparte kilka tysięcy liwrów  
między nieszczęśliwych rozdał, wnet po­
chwałami napełniały się Gazety. Któż tu 
niewspomni o Frederyku drugim? Wszakże  
' ; , ad Nro C.

77 —
Napoleon panował nad czterdziesto miliona­
m i ludzi ,  Frederyk nad eześcio. T en  zale­
dwie sto tysięcy liwrów skąpą dłonią uroni, 
kiedy , tamten m iliony na wsparcie R olni­
ctwa i Rękodzielni rozdaie. Napoleon pa­
li ł  miasta i niszczył w io sk i ,  Frederyk grody 
całe z nowa wybudował, Prowincyie na lat 
kilka od podatków uwalniał. Frederyk W il­
helm naw et,  lubo ścieśniony przemocą' nie* 
przyiaciela uszkodzonemu pożarem Królew­
cowi 300,000 Talarów zaliczyć rozkazał.

P o d a tek  osobisty .

Stosnie się do każdego mieszkańca któ­
ry praw sobie właściwych używa. W ynosi  
tyle od głowy, ile czynić m oże wartość trzech 
dni roboczych w polu.

Ponieważ ogół podatków stałych stano­
wiony był stostownie do potrzeby Rządu, 
osobisty podatek zaś z opłatą od ruchomości 
i od przedmiotów zbytifowych został po łą­
czony, uchwalono w  celu oznaczenia ilości 
naleiącćy się z każdego okręgu, iz  Hosc p o ­
datku  przypadaicęc^go na iedncę osobę , bę­
d z ie  pomnożona p rze z  kw otę  odpowiadaicęcą  
s z ó s te j  części mieszkańców w spo mulonego  

okręgu.
Po takiem wynalezieniu przypadaiącóy 

na każdy okręg części, ilość podatku osobi­
stego potrąciła się od ilości ogólney, pozosta­
łość zaś, policzona była do opłaty od ru­
chomości.

P o d a te k  od  ruchom ości; podług pie'r- 
wiastkowey zasady dotyczeć m iał wszelkich  
dochodów niepobieranych z  posiadłości z ie­
miańskich iako to Kapitałów i zysków z rę­
k o d z ie ł ,  wyrobku i dorobku.

Gdy atoli żadnego w tey mierze środka 
do oszacowania znaleść nie m o ż n a ,  przyię- 
io  zgromadzeni? Konstytucyjne dowolną za-



*adę następującą. iż  podatek Osobisty nie 
pow inien wynosić w ięcej nad osmnastą część 
dochodu każdego mieszkańca. Na czem 
yrzecie ma polegać prawidło do poboru tey 
«lziesiątfcowe'y opłaty ?

I>la pociągnienia części Narodu nieopła- 
•aiącey podatku gruntowego do opłaty podat- 
h n  od ruchomości, użyto do rozkładu sza­
cunek komornego, gdy iednak ta zasada była 
mniey pew ną, postanowiło Dyrektorium, i i  
.summy zamierzoney na podatek od- rucho­
mości co do każdego Departamentu cęść 
miała bydź pobierana stosownie do iego lu­
dności, -| części stosownie do podatku  P a ­
tentowego.

Takowa samowolność stała się pobudką 
do nieskończonych sarkań za panowania 
Bonapartego, które chcąc uciszyć, zezwolił, 
aby ilość iaka pod ów czas znaydowała się 
postała nadal w tych samych karbach; a tę 
podzieliwszy na Departam enta, pobie'raią 
już od Kon6umpcyi. Tak podatek stały 
przeistoczył się w niestały,

P odatek  od przedm iotów  zbytkow yeh, 
iest płodem Rządu Republikańskiego; był 
pobierany od służących, w tym pom na, 
zaiącym się stosunku, iż opłacano od iedne- 
gó sługi 6. Franków od drugieg o 25 frank: 
od trzeciego 75 frank: od każdego nad tę li­
czbę po 100, fr: Od sług płci żeńskiey Igo 
franka 50 centymów. Od koni zbytkowych, 
od iednego 25 Fr: od drugiego 50 fr: od ka­
żdego nad tę liczbę po 50 fr: od karyolki go­
fr: od Stangre'ta 100. fr: Weyście na wido-r 
wiska i zgromadzenia gdzie tańczono i t. p. 
podlegało także opłacie. Gdy iey ciężar ą|oU,» 
dał się szczegóiniey poczuwać osobom pale-

żącym do R ządu, ubiegand się o iey uchy­
lenie , które w rzeczy eamey w Roku 1807.' 
nastąpiło, lecz odwetowane zostało nakładem 
na konsumpcyią.

O pła ta  od drzw i i  okien, wynikła zdłu? 
giego namyślania się w Radzie 500 nad wy­
kryciem nowego zrzódła dochodów. Zosta­
ła zaprowadzona w Roku 1797; powiększała 
się wraz z ludnością od so do 60. centymów. . 
Bramy wjezdne i drzwi do składów Kupie­
ckich podlegały opłacie podwóyney. Nieba­
wem podniesiono ten podatek w dwóynaeób 
naostatek w tróynasób, tak iż wynosił za 
Rządu Bonapartego 16 milionów Franków, 
do których dodano w roku 1801, 10, centy­
mów, od franka.

Poznaiem y w tym  poda tku  powtórna, *- 
p ła tę  od gruntu i ruchomości.

P odatek paten tow y, obciążał Rzemieśl­
ników pospołu z podatkiem od ruchomości. 
Handel-, kunszta i rzemiosła podzielone zo­
stały na siedm klass, do których policzony 
był każdy człowiek zatrudniaiący się zarob­
k iem , i opłacać się musiał stosownie do lu ­
dności mieysca gdzie zamieszkał. W tym 
podatku mieścił się drugi nazwany należy, 
tościcę stosowricę, zasadzony (ze wszecl^miar 
sam ow olnie) na wartości komornego od 
warsztatów^ sklepów i k ram nic , i wynoszący 
dziesiątą część komornego.

Oznaczono stale w Roku 1810. ogół po ­
datku patentowego', i rozłożono go na zy­
skujących paten ta ; wynosił 20 milionów 
franków'. '

(D a ls zy  ticęg w N rze  uastępuicęeym.)


